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V e  L w ow ie, dnia 28. października 1905.

Sprawozdanie
m n i e j s z o ś c i  komisyi drogowej o części sprawozdania 

z czynności departamentu IV. W ydzia łu  krajow ego, do­

tyczącej zmiany ustawy drogowej.

Wysoki Sejmie!
W ykon u jąc uchw ałę W yso k ie g o  Sejmu, która brzm i-
„P oleca się W yd zia ło w i krajowem u, aby spraw ę zm iany ustaw y drogo-wej 

poddał gruntow nym  studyom, a przedew szystkiem  w tym  kierunku, czem  nale­
żałoby za stąp ię iu b ytek  w dochodach drogow ych przy zniesieniu obecnie obow ią­
zującej p restacyi osobistej, tudzież jak należałoby zaradzić temu, aby w w y k o ­
nyw aniu tej zm iany ca ły  ciężar adm inistracyjny nie spadał na reprezen tacye 
pow iatow e, które nie o y ły b y  w stanie objąć pod w łasny w yłą czn y  zarząd i kon ­
trolę tak licznych dróg gm innych II. k lasy".

W y d zia ł kra jow y w przedłozonem  spraw ozdaniu z czynności departam entu 
IV . zaznacza, iż polecił W yd zia ło m  pow iatow ym  przedłożyć um otyw owaną opinię, 
czy i o ile  gospodarka drógow a oparta na prestacyach  w natuize dała w yn ik i 
dodatnie lub ujemne. Z pom iędzy 60 W yd zia łó w  pow iatow ych, które dotychczas 
p rzed ło żyły  odpowiedź 32 o św iad czyły  się za zatrzym aniem  prestacyi osobistej, 
a z tych  13 nie żąda zm iany ustaw y drogow e,, ig zaś  jej żąda w tym kierunku' 
ab y  zam iast dotychczasow ej sw obody uiszczania prestacyi w  naturze lub goto- 
w iźnie służyło R adom  pow iatow ym  praw o uchw alania przym usow ej sp łaty  bądź 
w p oszczególnych  gm inach lub też w całym  pow iecie. Jeden W y d zia ł pow iatow y 
chce, b y  p restacye osobiste b y ły  uiszczane w relutuin lub zastąpione dodatkam i 
do podatków  bezpośrednich, w reszcie 27 W yd zia łó w  ośw iadcza się za zn iesie­
niem prestacyi i pokrywaniem  potrzeb drogow ych  w yłączn ie  doclatkami do po­
datków .

W y d zia ł krajow y w ykazuje dalej na podstaw ie dat zebranych i do sw ego  
spraw ozdania dołączonych w artość prestacyi osobistych w ynoszącą wedłu*- cen 
w ykupna uchw alonych przez R a d y  pow iatow e k w o tę : 35 1.976 K ., którą kw otę
chcąc u zyskać z dodatków  do podatków, trzeb ab y nałożyć przeciętnie 11-471° 
dodatków  w różnj'ch jed nak w ysokościach  w  pow iatach, a to m iędzy =;*°/0 a 33%



zależnie od siły podatkowej. W y d zia ł kra jow y w ykazu je dalej, że p restacye oso­
b iste  istnieją i obow iązują w e F ran cyi, w W ęgrzech , w  siedm iu prow incyach pru­
skich, w K ró lestw ie  polskiem , a także w krajach austryackich  istnieją z m ałym i 
w yjątkam i postanow ienia, w ed łu g  których  do gm iny należy budowa i utrzym anie 
potrzebnych dla niej d róg i gościń ców  gm innych, a dla uzyskania potrzebnych 
do tego  św iadczeń pieniężnych i roboczych obow iązują p rzep isy  u staw y gminnej.

W y d zia ł kra jo w y w końcu, z pow odów  w swem  spraw ozdaniu obszernie 
podanych, ośw iadcza się za zniesieniem  p restacyi osobistej, a potrzebne dla 
utrzym ania d róg  w yd atk i proponuje pokryć funduszami zebranym i zapom ocą do­
datków  do podatków , u w ażając, iż dla uzyskania funduszów drogow ych  jest to 
sposób najłatw iejszy, n ajw ygodn iejszy  i w zględnie najsłuszniejszy, — mniema 
jednak, że reform a u staw y drogow ej oparta na pow yższej podstaw ie powinna 
przyjść do skutku dopiero równocześnie ze zrealizow aniem  program u p rzyjęcia  
w  zarząd kra jo w y  nowej sieci dróg w  kraju, a przeprow adzenie obu spraw  ró­
w nocześnie powinno nastąpić p rzy  pierw szej sposobności, p rzy  której siły  b u ­
dżetu krajow ego  znajdą się w  tem położeniu, że będzie można na nie nałożyć 
nowe, w iększe zadanie finansowej natury.

W ięk szo ść  kom isyi drogow ej zgad za się z zapatryw aniem  W y d zia łu  krajo- 
w egoi w rezolucyi 5-ej poleca W yd zia ło w i krajow em u przygotow ać zmianę ustaw y 
drogow ej §§. 15, 16 17. 18, 19,20, 21, 22, 23 tak, aby znosząc p restacye osobiste
w  naturze dla dróg' gm innych św iadczon e, obm yślił sposób stosow nego p o k ry ­
cia tego  ubytku, częścią dodatkiem  do podatków  nie w yższym  ja k  5°/0, częścią 
sta łą  roczną subw encyą funduszu krajow ego  na utrzym anie d ró g  gm innych II. 
k lasy .

M niejszość kom isyi ośw iadcza się również za zniesieniem  p restacyi osobistej, 
c z y  to w naturze czy  w pieniądzach, ale po części z innych jak  W y d zia ł krajo w y 
i w iększość kom isja pow odów .

M niejszość kom isyi bow iem  nie uważa p restacye osobistą za n iespraw iedliw ą 
i uciążliw ą, a dla dróg niekorzystną, przeciw nie nisko w ym ierzona p restacya  
je st spraw iedliw ą, bo słuszną i sp raw iedliw ą jest zasada, ab y w szy scy  m ieszkańcy 
kraju, naw et ci, k tó rzy  nie opłacają żadnych bezpośrednich podatków , p rzyczyn ili 
się drobną prestacyą także do utrzym ania dróg', korzystając z nich i używ ając. 
N ie u lega  zaś w ątpliw ości, > dw udniow a p restacya  osobista w porównaniu do 
w szystk ich  innych powinności drogow ych, na utrzym anie dróg krajow ych , p o ­
w iatow ych  i gn ru n ych  przeznaczonych, a rozłożonych na podstaw ie podatkow ej, 
jest niską. U ciążliw ą też ta p restacya osobista nie jest, od której się wolno w y ­
kupić (a ubodzy i niezdolni do p racy  są od niej uwolnieni), zw łaszcza jeśli —  
ja k  b jrć powinno •-— odrabianą je st w  czasie wolnym  od w szelk ich  robót w  polu. 
N iekorzystn ą zaś dla d róg nie je st tam, gdzie Z arząd y drogow e spełniają  sw e 
zadanie i dbają, ab y  n ależycie  odrabiane zostały. Tam  zaś, gdzie  Zarządy nie 
sp ełn ia ją  to zadanie są, po części p restacye  m arnowane, ale też tam zapew ne 
i roboty za pieniądze m arnowane b yć  mogą.

Zauw ażyć także m usimy, że p restacye osobiste, ja k  w yżej nadm ieniliśm y, 
istn ieją  i obow.iązują w różnych form ach w państw ach i krajach stojących  od 
naszego w yżej pod w zględem  kulturnym . finansowym  i ekonom icznym .

Pom im o teg o  m niejszość kom isyi ośw iadcza się stanow czo za zniesieniem  
prestacjd  osobistej w  tem prześw iadczeniu , że obow iązkiem  je s t  naszym  usuw ać
0 ile m ożności w szystko, co nas dzielić, a czyn ić to, co nas łą czyć  i do w zm o­
cnienia  harm onii p rzyczyn ić  się może, pod w arunkiem , iż przez ustępstw o w za ­
patryw aniach  na k w esty ę  adm inistracyjno-ekonom iczną nie ucierpi interes ogólny
1 dobro kraju.

M niejszość kom isyi zatem, ośw iadczając się z tych  w zględ ów  za projektem  
u sta w y  opartej na zasadzie zniesienia p restacyi, musi m ieć zarazem  na uwadze, 
że celem u staw y drogow ei jest, obok unormowanie rów nom iernego rozkładu ciężarów  
d rogow ych , um ożliw ić i poparcie rozwoju i u lepszania drog, z drugiej zaś strony 
rów nież musi m ieć na uw adze, ab y  znosząc p restacye  przeznaczone na u trzym a­
nie przedew szystkiem  dróg' gm innych II. k lasy , ca ły  ciężar utrzym ania tych  dróg 
nie spadł na fundusze povviatowe.



Znosząc p restacye m ające w artość —  w ed łu g  w ykazów  przedłożonych 
przez W y d zia ły  pow iatow e — około 2,351.976■ K , czyli około n V 2°/u; m usimy 
m ieć na uwadze, ab y  przez to drogi gminne zupełnie nie upadły i zapew nione 
im zostały  środki do ich utrzym ania, a także p opraw y i zastanow ić się, czy  R e - 
prezen tacye pow iatow e dochodami, jak ie  m ieć m ogą, dokonać tego będą m ogiy.

O tóż w  ogóle dróg w  kraju mamy przeszło 60.000 km. — Z tych  I 's t  
dróg państw ow ych 2924 km , krajow ych 1829, pow iatow ych 2551, gm innych I. k la ­
sy około 8000, gminnjmh II. k lasy  44.000 km.

T e  44.000 km. (czyli niespełna w  przecięciu  600 km. w  każdym  p o ­
w iecie) utrzym yw ane są w bardzo przeważnej części prestacyam i w artości 
2>351 -976 K , a w małej części subwencyam i z funduszu pow iatow ego na budowę 
i kon serw acyę mostów i przepustów. W artość ta, to je st  mniej, ja k  1 koi. za 1 
dzień, nie je st  w  dzisiejszym  czasie za w ysoko obliczoną z powodu, że cena ro ­
bocizny c ią g le  w zrasta i że w artość dni ciąg łych , których jest niespełna '/s 
część, obliczaną je st ty lk o  na niespełna 2 korony. D alej zauw ażyć m usimy, że 
dodatki do podatków, to praw ie w yłączne a uciążliw e źródło dochodu je st już 
p raw ie na w yczerpaniu, w zrosły bowiem  od r. 1897, a zatem w przeciągu lat 
ośmiu z 8°/0 na około 25°/0, a zatem w przecięciu w zrastają p izeszio  o 2°/0 ro ­
cznie i w zrastać będą i m uszą w skutek w zrastających cen drzew a i robocizny 
i dojdą w r. 1911, w którym  ustaw a drogow a oparta na zniesieniu p restacyi po­
winna w ejść w życie, do trzydziestu kilku  °/o dodatków  pow iatow ych w yłącznie 
na p okrycie  w ydatków  drogow ych, a w przecięciu  naw et w yższych  dodatków, 
je ś li pow iaty  za zniesieniem  m yt się ośw iadczą, a przeto dojdą przed zniesie­
niem p restacyi do tej wysokości., którą przekraczać nie pozwolą s iły  podatkow e 
pow iatów , s iły  podatkow e gm in wiejskich i obszarów  dw orskich, a także i miast, 
dla których nowa ustawa oparta na zasadzie rozkładu powinności drogow ych 
na podstaw ie podatkow ej w yjątków  czyn ićby nie m ogła.

Z drugiej strony gm in y i obszary dw orskie utrzym ujące przew ażnie presta 
cyam i drogi gm inne II. klasy, zadow alające się dotychczas drobnemi subwencyam i, 
po przejściu  w yłączn ie  na podstaw ę podatkową, żądać będą, p łacąc równom ier­
nie podatki, rów nom iernego stosownie do frekw en cyi utrzym ania dróg bez 
w zględu  jak  się one nazywają.

R ep rezen tacye  pow iatow e zaś ze w zględ u  na s iły  podatkow e pow iatów , 
nie będą m ogły spełnić te żadania, co pociągnie za sobą upadek drog gm innych 
II. k lasy  i w yw o ływ a ć  będzie niezadow olenie i wzburzenie w powiatach.

Jedynem  zatem  w yjściem  je st przyznanie powiatom  ekw iw alentu  na u trzy­
manie dróg gm innych II. k la sy  w w ysokości w artości zniesionej p restacyi, a to 
w  form ie budowy, w zględnie objęcia w  zarząd sieci dróg przez państwo i kraj 
i udzielania pow iatom  stałej rocznej subw encyi. W iększość kom isyi drogow ej 
uznaje rów nież konieczność ekw iw alentu, proponuje jednak ubytek prestacyi 
p o kryć praw ie w  połow ie subw encyą z funduszu krajow ego, drugą zaś połow ę 
w artości, ja k  ją  oblicza 5%  dodatkiem  do podatków  pow iatow ych, zatem źró­
dłem  jedynem , które R ep rezen tacye pow iatow e m iały i m ają na pokryw anie swych 
w zrastających  szybko w ydatków .

M niejszość kom isyi zgadza się stanowczo na zniesienie p restacyi i zgadza 
się z w iększością, ab y u bytek p restacyi p o k ryty  został mniej w ięcej w połow ie 
z funduszów kraju, czerpiącego sw e dochody w J/s a w r - 191! w chw ili o trzy­
mania now ego źródła dochodu w 3/5 częściach z innych źródeł ja k  najuciążli­
w szych  dodatków, i to tern w ięcej, że w przeciw ieństw ie do pow iatów  w yd atki 
kraju  na cele  drogow e, po odtrąceniu dochodów równają się tylko około 9%  do­
datków  do podatkow, — natom iast nie zgadza się, żeb y  proponow any p izez  
w iększość kom isyi 5 °/0 dodatek do dodatków  p ow iatow ych  b y ł ekw iw alentem , 
lecz proponuje, ab y druga połow a w artości prestacyi p o krytą  została nie przez 
pow iat ale przez państwo, a to po części z w yżej w ym ienionych powodów, po 
części niżej podanych, i to w form ie utworzenia nowej sieci dróg państw ow ych 
w ażnych pod w zględem  w ojskow ym  i ekonom icznym , w zględn ie przyczyn iania 
się  przez R ząd  do budow y i kon serw acyi dróg, przez zgodzenie się na ustaw ę 
krajow ą o drogach konkurencyjnych na w zór obow iązujących już w Tyrolu



4

P rze d  arułanii. Sejm  T yro lu  a następnie Przedarulanii u ch w aliły  ustaw y doty­
czące budow y i kon serw acyi dróg konkurencyjnych  w tych  krajach, zaw ierające 
następujące w ażniejsze postanow ienia :

1) W  latach 15 w  ustawię oznaczonym  porządku ma b y ć  w ybudow anym  
szereg  dróg. ,

2) K o szt budow y tych dróg.
3) Stosunek datków  konkurencyjnych, a m ianow icie państw ow ych około 

50% , kraiow ych  około 34°/'o 1 stron interesow anych 16%.
4) Postanow ienia d otyczące ko n serw acy i dróg.
U sta w y  te dostały  N ajw yższą S a n k cy ę  i w eszły  już w życie.
M niejszość kom isyi jest zdania, że kraj nasz do niedawna, praw ie przez 

w iek  cały  zaniedbyw any i uw ażany ty lk o  za ryn ek  zbytu  dla prow incyi p rze­
m ysłow ych , k ia j nasz stojący pod w zględem  kom unikacyi niżej od innych w m o­
narchii, m ający zaledw ie o-43 km. d róg państw ow ych na 1000 m ieszkańców , 
w obec przeciętne, ob ó, zaś 3'08 km. na 100 km.Q) pow ierzchni, w obec p rzecięt­
nej 5*27, kraj nasz m ający stosunkow o najmniej dróg państw ow ych  ze w szyst­
kich  krajów  P rzed litaw ii z w yjątkiem  Niższej A u stry i, która w rachunek w cho­
dzić nie rhoże, na podstaw ie bowiem  um owy z c. k. R ządem , w zględnie ustaw y z 12. 
stycznia  1880, zostało 291^4 km. dróg państw ow ych uznanych za pow iatow e, 
a. R zą d  obow iązany jest subw encyonow ać te d ro g i rocznym  datkiem  w w yso ­
kości iQ( oóo -kor. K ra j zatem energicznie i  c iąg le  dom agać się powinien upań­
stwów ienią now ych  sieci dróg i ustaw y na wzór obow iązujących  w w yżej w y ­
m ienionych krajach

W ię k szo ść  kom isyi drogow ej, zapew ne obaw iając się, że R ząd  centralny 
nie spełrd tyfch słusznych żądań kraju, nie czyni zawisłem  przedłożenie projektu 
u staw y drogow ej opartej na zniesieniu prestacyi, na spełnieniu po części przez 
R zą d  tych  żądań, lecz zgadzając się na zaproponow ane przez mn1 ejszość kom isyi 
rezolucye I., II., III. i po części IV ., przedkłada zam iast 2 ustępu IV . rezolucyi 
i V  rezo lu cyi —  rezolucyę V . odmienną, która g d y b y  ją  W y so k i Sejm  uchw alił, 
zadaw alając się połow ą ekw iw alentu  za zniesione prestacye, osłab iłab y  tylko 
rezolucye do R ząd u  centralnego skierow ane i p rzyczyn iła  się do pow iększenia 
liczb y  przez c. k. R zą d  nie uw zględnionych rezolucyi, i nałożyła  na pow iaty 
n ow y ciężar, którego  ko n sekw en cye w yżej uzasadnione zostały.

M niejszość kom isyi przekonaną jest i pew ną, że te słuszne i uzasadnione 
żądania przez R zą d  ce n trtln y  uw zględnione i spełnione zostaną do czasu , 
w  którym  projektow ana ustaw a ma wejść w życie , jeśli d elegacya  Sejmu, za 
jak ą  posłów  do R a d y  państw a zawsze uw ażam y, ja k  również w ładze krajow e 
i ich naczeln icy, którzy tylokrotnie, a także w  ostatnim czasie dali dow ody sku ­
tecznej -energii w popieraniu postulatów  kraju, te żądania jako jeden z postulatów  
kraju postaw ią i stanowczo poprą.

N a podstaw ie p o w yższych  w yw odów , uznając za w skazaną reform ę ustaw y 
drogow ej opartej na zasadzie zniesienia p restacyi osobistej pomni zarazem , że 
celem  ustaw y jest um ożliw ienie i poparcie rozwoju i p op raw y kom unikacyi, tej 
jednej z dźw igni ekonom icznego podniesienia i dobrobytu  kraju, w nosim y:

W ysoki Sejm raczy uchw alić:

1. Spraw ozdanie W yd zia łu  krajow ego  z czynności departam entu IV . 
w spraw ach drogow ych  za czas od 1. styczn ia  1904 do 30. czerw ca 1905 p rzy j­
muje się do wiadomości.

2. P o leca  się W yd zia ło w i krajow em u, ab y na podstawie uch w ał sejm ow ych 
dalej to czył rokow ania i dom agał się od c. k. R ządu  uznania za państw ow e 
dróg w ażn yćh  pod w zględem  w ojskow ym  i ekonom icznym .

3. P o leca  się W y d zia ło w i krajow em u, ab y  to czy ł rokow ania z p. k. R z ą ­
dem,, d otyczące projektu ustaw y krajowej o drogach kon ku ren cyjnych  na w zór 
obow iązujących w  T yro lu  i Przecurulanii.



4. P o leca  się W yd zia ło w i krajowem u, ab y  układając program  finansow y 
kraju z powodu spodziew anego now ego źródła dochodu, w ziął pod rozw agę 
także konieczną potrzebę ukrajow ienia pewnej nowej sieci dróg, —  ja k  również 
podniesienia w  budżecie krajow ym  wj rub ryce V III. p o zycy i b) przeznaczonej 
po m yśli §. 25. ustaw y drogow ej na zasiłki dla pow iatów  na utrzym anie i n a­
praw ę dróg pow iatow ych i gm innych.

5. P o leca  się W yd zia ło w i krajow em u, aby przedłoży ł  projekt zm iany ustaw y 
drogow ej w kierunku zniesienia p restacyi osobistej, w ów czas, g d y  za u bytek  tej 
prestacyi zapew niony zostanie ekw iw alent odpow iadający jej w artości w form ie 
czy to pokryw ania  kosztów  kon serw acyi nowej sieci dróg państw ow ych i krajo- 
w ycn, lub też w form ie stałych roczn ych  subw encyj państw ow ych lub krajow ych  
przeznaczonych na utrzym anie dróg gm innych.

S p raw ozd aw ca  mnie,szośc> kom isyi:

Mieczysław Urbański w. r.

Borkowski, W. Gm iński, Moysa, Skrzyński, SozańsM, Tyszkiewicz.

Z  drukarń" L u d o w e j  we  L w o w ie .




